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I.
Uczony p o lsk i, zamęczony niedawno przez 

Niemców, proi esor uniw. krak. Jozef S ie -  . juu u-erzyma odiugo swej ni 
mienski nazwać słu szn ie i  obrazowo: Swię-i wobec takich potę? jak Prusv ( 

o narodowe, t e j .  rocznicę k o n sty tu cji 3 j wojska), A u stria  (300 ty s.) i  
m ja  dniom przocKow obcowania“ * , ino -f™*. „mi0vA

Naród bowiem czcząc w ie lk ie  rocznice, 
niby słupy milowe swej drogi dziejow ej, 
s-Kiga Y? p rzeszło ść  po to, aby przez roz— 
pomięt^wanio óvłych dni s i ły  i  jedności, 
czerpać stamtąd moc do dalszych wysiłków 
i  wiarę w swą nieśm iertelność i  przezna
czenie. '
i Polt;Sa w ielkość K on stytucji Ma-| oto w ta k ie j  sy tu a c ji, s k o r z y  stu  jąc
3 Ppo z o s o  ten w łaśnie aov7od i  wyrazikonjunkturę k o n flik tu  Prus i  E o s ii oraz 
w a ż k ie j  kultu iy_ p olityczn ej Narodu P ol- ¡wojny R o s ji z Turcja, przeprowadia’ Nar6d

sywsźy ruch umysłowy oraz potrzeby reform 
¡gruntownych w naszym u stro ju . Ś w ia tle jsze  
ueysły p o lsk ie 'd o strzeg a ły , że k ra j nasz, 
;i.:.jąc słaby rząd, pusty skarb i  małe woj- 
yko, nie utrzyma długo swej n iepodległości

200 ty s .
. . ..  _ Rosja (3OO-

¿4Ü0 ty s . w ojska), które to państwa, abso
lu tn ie  rządzone, w yciskały ponadto ze 

! swych obywateli n ie 2 czy 3 razy ty le  po- 
! datków i le  p ła c i ł  Polak, a le  k ilk a d zie - 
j s ią t  razy w ięcej, jak o b lic z y l i  profesoro
wie Korzon i  Bujak.

I I I .

skiego posiania d la  nas - dziś w okrosie 
groźnej burzy dziejow ej - szczególne zna
czenie, godne rozpamiętywania?

%)to ̂ pytanie, na. które spróbujemy w 
krótkości odpowiedzieć.

I I .
Polska rozrwijaba s ię  jako państwo w 

sposob b ard ziej prawidłowy i  zdrowszy niż 
je j  są s ie d z i - z pierwotnych ton  u stroju  
średniowiecznego o Już w XVI wieku ilc ś ó  

, obywateli biorących u d zia ł w rządach, t .  j .  
mających prawa p olityczn e b yła  k ilk a k ro t
nie większa niż g d zie in d zie j. Np. odsetek 
wolnych i  aktywnych p o lity c zn ie  obywateli 
w ynosił u nas wtedy około 12%, gdy w An- 

e-ż do reform z 1832 r . n ie dochodził 
do, 5%, gdy we F ra n c ji wahał się  od 2-3%, w 
państwach niemieckich w ynosił około 1 ( je -

I i  o ls k i gruntowną reformę swego u stro ju  po
lityczno-społecznego na. Sejmie C ztcro lc t-  
iińa. ( 1788- 1792) ,  którego aktem najważniej
szym s ta ła  s ic  w łaśnie Konstytucja Majowa!

P rzyn iosła  ona Narodowi?
3-° ’Wzmocnienie władcy rządowej, odpowie- 

d z ia ln e j jedna.k przed p rzed staw ićiel- 
stwen narodowym (monarchia konstytu
cyjna) ;

dfZ-â cnicniu dochodów skarbu państwa 
oraz powiększenie arm ii, w praJctyce do 
65 tysięcy  lu d zi;

3° znaczne r ozszerzenie praw politycznych 
mieszczan, bez różnicy wyznania;

4° T/Zis-Cic chłopa pod opiekę władz pr.ń-
i  w yjęcie go z pod wyłącznej wła

dzy dziedziców.
Zważijy jednak przy tym, że podobna re-

A \ 0/ „ ... .. v — t  \ o— ! forma u stro ju  d.okonała s ię  we F ra n cji do-
d^nj >, a w R o s ji mniej niż 1%! S łu szn ie  jp iero  drogą krwawych o fia r , albowiem k i l -  
więc, z uwagi na. największy odsetek pełno-i kanaście tysięcy' lu d zi s tr a c iło  życie  w 
¡prawnych °cy’w ateli, uchodzi Polska już na [wojnie domowej; w Niemczech i  A u s tr ii  do- 
p rze łom e XV/XVI wieku, za n ajbard ziej de- piero w XIX wieku, też n ie bez przelewu 
mokratyczne państwo Europy. ' krwi, a w R o s ji -  i  to ty lko  częściowo -

tcn? talk pięknie zapov7iadający sio  w la tach  I86I/64 wżgl. 1905, również po 
rozwoj praw politycznych  u le g ł zahnmewaniuj straszliw ych  wstrząsach; ba, nawet i  w An- 
g£o\/nie w XVII wieku, wskutek szeregu g l i i  dopiero po reformie wyborczej z 1832

G3u ẑr-11rzą3icj.cej warstwy r .  Ooż więc -dziwnego, że rnoż ery by o słu sz
n ie  dumni i  z naszej^ówczesnej Jedności, 
w yrażającej s ię  w ha.slc: Kroi z Narodem, 
Naród z Królem -  i  z d o jrz a ło śc i p o lity c z-  
_noj, dobrowolnej, n ie przymusowo narzuconej 
oraz.^z p ierws z en s twa wśród innych narodów. 

Coż dziwnego, żc choc ulegliśm y b ru ta l-

szlach eokiej, nie&orozwoju m iast, długo
trwałych wojen, jakich  w XVII wieku np. 
mieliśmy przez około 70 la t ,  połączonych z 
zarazami i  n ieszczęściam i. Początek XVIII 
wieku, t.. zw. epoka, saska, to smutny okres 
martwoty i  zastoju* Dopiero pod wpływem

diych obywateli ja.k np, S t . Konarski, re 
formator polskiego szkolnictw a, budzi się

p a t r i o t y «  l i t e r a t u r y  i  d s i a ł a ln F lc i  « , - n o j  i*-Zcnocy 800% S 7 Æ .
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Konstytucja Majowa, stawszy s ię  naszym 
Testamentom politycznym, k rzep iła  nas w



la ta ch  niew oli, b yła  słusznym powodem do . 
szlach etn ej dumy i  wiary w n ieśm iertel- i 
nosc Narcćlul A d ziś  w, d yskusji ną temat 
państwowej d o jrz a ło śc i pozwala nar.i ona 
słusznie^ zabierać g łos także i  na temat 
p rzy sz ło śc i Surowy i^ c y w iliz a c ji zachod
n ie j  ̂ k tó re j w/spćłtwrorcami i  obrońcami 
byliśmy poprzez w ieki.

-0O0-

ćdCZESNA AUGLIA 0 KONSTYTUCJI 3 MAJĄ
.1 iadomosc o uchwaleniu przez sejm. pol- 

sk i  nowe j kons ty tuc j  i  zo sta ła  pr zy ję  ta 
przez, społcczeń-stwo a n g ie lsk ie  z Najwięk
szym entuzjazmem. Chyba żaden inny obcy 
naród tak n ic docenił odrazu epokowego 
znaczenia polskich  reform, jak w łaśnie 
-i.nglia, gdzie wyrazy zachwytu i  uznania 
d la  p o lsk ie j kultury p o lity czn e j wypowia
d a li  ¿wcześni mężowie p o lity c zn i.

Gdy carowa Katarzyna I I  w kon stytu cji 
3 Maja w id zia ła  wynik poje c anarchistycz
nych, niebezpiecznych d la  "porządku pu
blicznego Europy, i  wspólnie z królem 
pruskim ̂ wskazywała ją  jako argument ko
nieczności zlikwidowania P o lsk i -  w tym 
samym czasie  w Londynie Burkę, jeden z 
na jwyb itn ie  j  szy eh urny słoi? p o iity  czny ch 
A n g lii, wypowiedział w parlamencie wspa- 
n ia łą  ocenę naszej k o n sty tu cji. Burkę, 
który już w czasie  I rozbioru wy stąp i ł  
publiczn ie przeciwko temu aktowi przemo
cy, p isząc, że "stanowi on pierwsze bar
dzo isto tn e  naruszenie nowożytnego x>o- 
rządku politycznego Europy", teran w 
d z ie ło  zatytułowanym "An Appeal from the 
New to the Old Whigs" tak p is a ł  o Polsce:

"Przypatrując się  z podziwem polskim 
reformom politycznym, ludzkość może s ię  
radować i  byś dumna; n ie ma' w nich n ic, 
co by wywoływało uczucie wstydu lub pcwo- 
dowało, c ie rp ien ia . Tak jak dotychczas 
s ię  ro zw ija ły , można je  za.liczyc do naj- 
s z lacho tn ie  j  s zy ch ̂  i  na. j  zbaw/i enni e j  s zy ch 
dobrodziejstw, których kiedykolwiek ludz
kość doświadczyła.

"'•< tych reformo.ch w/idziny rćw/noczesne 
usunięcie, an archii i  poddaństwa; wzmoc
nien ie tronu królewskiego dla dobra ca łe 
go narodu bez naruszenia indywidualnej 
w°Ino so i obyw atelskiej; wyeliminowanie 
obcych in tryg  i  w/pływow przez zmianę mo
n arch ii e lekcy jn ej na.- d zied ziczn ą.*.

 ̂"Mil iory • ludzi i  stopniowo uzyska wol
ność oby wratclską i  dlatego reforma ta  bę
d zie  z korzyścią  zarov.no d la  państwa jak 
i  dla. samych obywateli, gdyż uwolni ich  
n ie  tylko  z okowow obywatelskiego esy po- 
U ty  cznego slcrępcwania. . .  le cz  przez 
stopniową eiTolucję społeczną uwolni mi
liony lu d zi przede wszystkim od t e j  n aj
is to tn ie js z e j  n iew oli, którą człow iek sam 
sobie narzuca. Mieszkańcy m iast, którzy 
n ie m ie li żadnych uprawnień, z o s ta l i  wy- 

'■ n ie s ie n i do wyższego poziomu ży c ia  spo
łecznego. Sta.n szlach ecki, jeden z naj
b ard zie j dumnych, liczn ych  i  srogich, ja 
k ie  kiedykolwiek wr d ziejach  były znane, 
stan ął w pierwszym szerogu W70lny ch i  
ofiarnych obyw ateli.

"wad.en człcY/ick nio doznał s tr a ty  i

* n ic  zo sta ł umniejszony w swoich prawach. 
G szyscy, odmkróla -poczynając aż do zvykłe- 

>g° robotnika, Aoznadi polepszenia ich sy
tu a c ji . Aszystko pozostało na. m iejscu i  
w dawnym porządku - mimo to w -tym dawnym 
m iejscu i  ła d z ie  wszy stko zostało  ulepszo
ne. Dla pełności opisu tego cudnego wyda
rzenia. trzeba dodać, żc ani jedna kropla 
krwi n ic  zosta ła  przelana - rzecz niesix)-. 
tykana jako wynik połączenia, rozumu i  
szczęścia .

■;Nio było zdrady, krzywdy ani oszczerstw/ 
- broni b ard ziej okrutnej a n iż e li  miecz; 
n ic  było  ̂ przemy sianych napaści na r e l ig ię ,  
moralność lub obyczaje; nio było grabieży 
ani kon fiskat; żaden obywatel n ie zo sta ł 
doprowadzony do żebractwa, n ikt nie b y ł 
uwięziony, n ikt - zmuszony do opuszczenia 
kraju . ..czystko zostało  przeprowadzone w/ 
ramach poszanowania- zasad bez narzucania 

w jcclnomyślności i  d y sk recji - n ie
znanej poprzednio n igd zie w; podobny ch sy
tuacjach. To pełno chwały sprzysiężenie 
obdarzono było taką wspaniałą postaw/ą, 
a.żcby mogło służyć najprawdziw/szym, wro
dzonym prawom i  potrzebom człowieka.

"Szczęśliwy naród - oby umiał tak d a le j 
rozw ijać rozpoczęto d z ie ło . . .  Całe to 
w/ielkie dobrodziejst\7o zawiera, w sobie na
s ien ie  dalszego postępu i  może być uważane 
za. p rz e jś c ie  do stałego rozwoju, takiego • 
samego ja k i daje trw ała wartość konstytu
c j i  b r y ty js k ie j - gdyż je s t  oparta na ta 
kich  samych zasada.ch.

"Mci orny 'polityczne w P olsce w p e łn i 
uzasadniają składanie życzeń i  przez w ieki 
"hę̂ -Â pow/odem.do radosnych uroczystych ob- 
chodcvw dla utrwalenia wspomnienia tego 
w ielkiego wydarzenia* W tym. wypadku nawet 
surowa m oraliści i  teologowie mogą rozlu ź
nić swoję oschłą dyscyplinę, ażeby dać wy
raz rad ości człowieczeństwa.

"Lecz zw/ażmy jeszcze  charakter tych re- 
foru . Zostały one dokonane V7 entuzjazmie 
dla id e i rew/olucji fr a n c u s k ie j.. .  Obydwie 
remoluc je  ędtoszą wolność jako co l swoich 
dążeń, lo ćz  w/ osiągn ięciu  togo oclu jedni
• przechodzą z an archii d.o porządku, inni z 
porządku do an archii, pierw sza zapewnia 
wolność przez umocnienie władzy krolew/- 
s k ie j, druga buduje sw/oją wolność na obale
niu monarchii, A jednej środki i  sposoby 
postępowania nie są splamione przestęp- 
stwami^- sp rzy ja ją  moralności; w/ drugiej 
zbrodnie i  zamieszanie tkwią w/, is to c ie  ich  
dążeń i  rad ości. Tak odrębne okoliczn ości 
w/ jakich  to dwa wydarzenia zostały dokona
ne, muszą powodować różnice, jalcę czynimy
w/ ich wza.jemiym zestaw/ianiu, porównywaniu 
i  ocenie."

Tak oto p is a l i  Anglicy q P o lsce w dobie 
K on stytucji 3 Maja»-

-oOo-

GBO.'IAZUJAGA KONSTYTUCJA RZEGZdPOSPOLITEJ
Umieszczamy poniżej uwagi, nadesłane 

nam przez jednego z w/społta/irećw obecnej
• naszej k on stytu cji, v/ska.zujące na. związa

nie zasad przewodnich k on sty tu cji kwiet
niowej z postulatam i k o n sty tu cji 3 maja.

■ 2 -  ,
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Trzy są norody na św iecie, które ocT 
s tu le c i ukochały wolność. Anglicy - Po
lacy - Węgrzy. i  dlatego in sty tu cje  
prawno-pub 1 iczne tych narodów rozw ijały 
s ię  sw oiście, ksztaitowune rękoma i  my- 
s lą  na.jwybitniejszych ich  przedstaw icie
l i .

Uęgierska Z łota  B ulla  z 1222 roku, 
p o lsk ie  Neninen captivabinus n is i  iure 
victun  z 1433 roku, i  .angielski Habcas 
Corpus Act z 1Ó79 roku - są najgłębszym 
wyrazem wspólnego trzem spokrewnionym 
duchowo narodom umiłowania i  poszanowa
n ia  godności człowieka oraz jego prawa 
do^indywidualnego ży c ia  i  indywidualnej 
tw órczości.

Polska, odrodzono, po p rzeszło  s tu le t
n ie j  niew oli, nie odrazu odnalazła swoje 
drogi ustrojowe.

Konstytucja marcowa z 1921 roku b yła , 
jak zresztą  w iele  współczesnych j e j  kon
s ty tu c ji  państw dawnych i  nowych, “tylko  
mniej lub ̂ więcej udaną kodyfikacją praw 
i  zwyczajów ustrojowych I I I  Republiki 
F ran cuskiej. JByła niedostosowaną zupeł
n ie do warunków p o lsk ie j rzeczyw istości. 
I dlatego musiała upaść.

Od 1928 roku rozpoczynają s ic  prac o 
nad nową ustawą konstytucyjną, prowadzo
ne 17 najrozm aitszych zespołach pod nie
zmiernym przewodnictwem ę łk . Palerego 
Sławka i  przy stałym w spółudziale jed 
kody f ik a t  ora i  jednego z główny oh twór
ców, Stanisława. Gara., zmarłego w 1938 
roku na stanowisku Marszałka Sejmu.

K onstytucja kwietniowa zo sta ła  osta- 
teczn ie  uchwa.lona i  weszła 17 ży c ie  w 
1935 roku, \7 roku zgonu Jozefa P iłsu d 
skiego. J est to o sta tn i akt państwowy  ̂
pod którym z ło ż y ł On swój podpis.

Klub parlamentarny, którego dziełem 
b yła  Konstytucja kwietniowa, b y ł klubem 
opartym na n a jszersze j możliwie podsta
wie. Obok p olskich  konserwa ty stów, 
p olskich  so cja listó w , p olsk ich  ludowców 
i  p olskich  robotników narodowych znaj
dowali s ię  nim polscy Żydzi, Ukraiń
cy, B iałoruś l i i ,  p o lsk i Tatar, Rosjanie 
staroobrzędowcy. Nic było w nim tylko  
Niemca. Grupą, cementującą ten w ielo
barwny wachlarz przekonaniowy i  narodo
wościowy, była. grupa n a jb liższych  
wspołracewników Jozefa P iłsud skiego.

Konstytucję kwietniową cechuje: ra- 
mowosó i  ̂  umiar.  ̂ Ponadto pod względem 
fon:y -  śm iałość kon strukcji i  zerwanie 
z szablonem. Zawiera ona. w ielo  in sty 
t u c j i  nowych, własnych, polskich .

Konstytucja.  ̂icwietniowa je s t  n ieroz
łą czn ie  związana z największym dziełem  
ustrojowym P o lsk i przedrozbiorowej: 
Konstytucją 3 Maja. Û podłoża je j  le -  
Gł7 te  same idoo, które przy śi7iecały 
S tanisławowi Małachov7skiemu, Hugonowi 
K ołłą ta jo w i i  Ignacemu Potockiemu.

Konstytucja, lewietniowa, podobnie 
jak- Konstytucja 3 Maja, m iała xarzede 
wszystkim na celu:

wzmocnienie stanowiska Głowy Państwa

1  uczynienie zeń czynnika, nadrzędnego, - 
harmonizującego d zia ła n ia  naczelnych or
ganów państwowych,

stworzenie pod.staw silnego Rsądu, n ie
zależnego cd "obcych poten cji"

s c is ło  rozgraniczenie kompetencji na
czelnych organów państwowych, 

zapewnienie Narodowi należytego wpływu 
na losy państwa,

zagwarantowanie obywatelom p e łn i praw 
i  swobód, obywatelskich.

Z innych przepisów K on stytucji kwiet
niowej, nawskroś o ry g in a ły ch , bo niezna- 
ryoh obcym ustawom ustrojowyn, zasługują 
na szczególną wzmiankę:

1° przepisy budżetowe, zapewniające Pań- 
stwn v/ porę. budżet, a tym samym ład  i  po
rządek w d zied zin ie  gospodarowania fundu
szami publicznymi,
Ż° przepisy ^na wypadek wojny, zapewnia

jące o I g ł o s c  i  legalność władzy państwo
wej nawet w n ajbard ziej dramatycznych 
chwile.ch ży c ia  naszej R zeczypospolitej.

Obdarzenie Prezydenta R zeczypospolitej 
prawem wy dawania podczas wojny dekretów' 

całym zakresie ustawodawstwa, n ie  v y łą 
cza, .jąc budżetu, umożliwienie mu ustanowie
nia następcy na wypadek konieczności 
ustąpienia, lub zgonu, - stworzyły mocną 
podstawę le g a ln e j eg zyste n cji i  le g a ln e j 
cdziałalnosci naszych czynników państwo
wych, reprezentujących d z is ia j  Rzeczpos
p o litą  Polską w Londynie. I  zawdzięcza
jąc przepisom K on stytucji kwietniowej, 
wład.zy ich  p r  a w n i  e obalić  s ię  
n ie da. I n ie  da s ię  l e g a l n i e  
odebrać im prawa oLrony interesów naszego 
Państwa, i  Narodu.

Konstytucja kwietniowa zro d ziła  s ię  z 
n a jszlach ctn iejszych  in te n c ji.

Gdy na jednym z poufby ch zebrań w n ie
licznym gronie ktoś zapytał j e j  twórców; 
"ozy panowie p o n y śle li o zapewnieniu w 
n ie j władzy no.szenu obozowi?" -  p łk . S ła -  
wek,  ̂spojrzawszy piorunującym wzrokiem 
n?. mówcę, oświadczył zc szczególną powagą 
w g ło sio :

"Uchylam dyskusję na ten temat« Kon
stytu cjo  ę isze ty  d la  P o lsk i, a n ic  d la  
lu d zi, którzy są śm ierteln i."

-0O0-

P ROCZNICĄ POPSTANIA ^LASKIEGO
T rzecie  powstanie s lą s k ic  wybuchło w 

dniu 3  maja 1921 r .
Płoń operacyjny N aczelnej Komendy 

Pojsk Powstańczych przev7idy\7ał uderzenie 
w kierunku l i n i i  “Odry trzema, grupami: 
grupą "południową", grupę "Yschód" oraz 
gruąą "pełnooną".

.W pierwszym dniu znakomita. pov7stańcza 
grupo, destrukcyjna Wawelbcrga-Puszczyń- 
skiego zn iszczy ła  no.jważniejsze mosty na 
Odrze od granicy cze sk ie j po Opole, a 
grupy operacyjne za ję ły  miasta: Pszczynę, 
Rybnik, Bytom, Katowice, Tarnawskie Goiy, 
P ie lic ie  S trze lc e  i  L ub lin iec. W trzecim  
dniu oddziały i:>owstańcze stanęły7 nad 
Odrą, a 6 maja opanowany z o s ta ł 7/zdłuż-



Odry w ie lk i odcinek od Olzy po Koźle, z 
tym,że dalsza l in i a  frontu "bierka na \7iel- 
k ie  S tr z e lc e ,ZQboviríce i  W ielkie Borki. 
Szczególnie trudn ą pozycję miała grupa 
"N schód", operująoa w okręgu przemys lo 
ven, v; re jo n ie  najmiększych skupień m iej- 
skioh jak Kat owić c, By ion, G liw ice, Z abr z e.
XI n iastach  tych były za ło g i wojsk koa
licy jn y ch , podlegające między so ju szn i - 
c z e j Kom isji Rządzącej w @polu,a sk ła
dające s ię  z oddziałów francuskich, an
g ie ls k ic h  i  włoskiohcPo za jęc iu  tych 
m iast / za  wy ja tk i en G liw ic/ trzeba było 
celem uniknięcia otwartego k on flik tu  
z załogami koalioy jnymi, z miast tych 
częściowo się  wycofać i  ograniczyć 
s ię  do ich  ccrnow aniazam knęliśny 
■ w n ich  wprawdzie 3 i  o: '.o szturmowe od- 
d zio ły  niem iecki .! jednak rownoczes -  
n ie  uwię z ¿uniży wokoło ’cych miast po
kaźną ilo ść  wojska powstańczego,po- 
brzbnego coraz w ięcej na fron cie  od- 
rzanskimjlimo to dynamika i  rozmach 
a k c ji  n ie  tra o iły  na s i le .  Zwycięska 
krv/av/a wałka, o Kędzierzyn,bitw a o 
Gorę sWcArmy pozostaną na zawsze wspa
niałym i pomnika;;!! b lin o sc i ,  odwagi i  
o fia rn o śc i pcw stanca śląskiego „ Zre
sztą  nie ty lko  Kędzierzyn i  Góra św.
Anny ii Krwawe w alki pod Wodzisławiem 
i  C zerwionką na. tere n ie  grupy połud
niowe j ,  która poza Niemcami b ić  się  
musiała z oddziałem włoskim,bitwa o 
Dobrodzień i  Olesno na tere n ie  grupy 
północnej i  d ł  u gi szereg walk i  po
tyczek na innych punktach całego 
frontu, powstańczego,wreszcie 2» 500 za
b ity ch  i. ciężko rannych powstańców - 
oto nie-pośloclni, wkła:d Trzeciego Pow
stan ia  Śląskiego do dziejów polskiego 
oręża, dó dziejów walk o wolność P ol
sk i i  o właściwą d ła  n ie j  pozycję w '' a 
Europpeo

Pierwszy i  główny etap Trzeciego 
Powstania zakończył s ię  9 maja za ję  -  
ciem po c ię ż k ie j  wal.ee ważnego węzła ko
lejowego Kędzierzyna. Już 10 maja Ko
m isja Między so jus .znicza w ystąpiła  z 

\ propozyoją l i a łć  dema: kacy jne j ,  która 
' miałoby obie strony waloząoe respek

tować do ch w ili wydania przez dyplo
matów d a lsze j względnie ostateoznej 
d e c y z ji w oprawie losów Gomego S lą - 
ska.Naczelna. Komenda ITojsk Powstań -  
ozyoh i  Wydział lykonawozy N aczelnej 
Władzy na Górnym Śląsku (ośrodek pol
s k ie j dyspozycji p o lityczn ej) skłonne 
"były stanąć na. gruncie projekt cwanej 
l i n i i  dennrkacy jn o j; ooż,kiedy Niemcy 
swoim zwyczajem, k ro tk i okres rokowań 
w ykorzystali do śc ią g n ię c ia  na l in ię  
fron tu  znacznych posiłków z g łęb i 
Rzeszy -  i. walka s z ła  dalej.W oszliśny 
w- drugie stadium pcwstania,nacechcwane 
ogromną przewagę liczeb n ą wrogą, któ
ry obok dotyohozosowe j  o rgan izacji 
"S olb stsch utz", dy sponcwoł zarówno

pomocą Reichswehry, jak też  formacją 
pod nazwą ‘‘FroiJcorps Oberland", która 
w międzyczasie z.jav;iła s ię  na teren ie  
S ląskac ?1 maje. zreorganizowane s i ły  
niem ieckie przeszły  do silnego ataku 
na odcinku Gogolina, spotykająa s ię  
jod xa: z nova; ze zdecydowanym, i  zwycięż 
skin oporem wojsk powstańczych,któryąb 
zapał do w alki przetrv7a ł  nieugięty do 

kiedy w wyniku ponownej in ic  ja- 
irjwy Komisji M iędzysojuszniczej doszło 
w d ru giej p o łc ie  czerwca do lik w id a o ji 
powstania,.Obie stropy zgodziły się  wy
cofać swe oddziały z . l in i i  fruutu, a 

ich  m iejsce wkraczały w ustalonych 
i  emanach na dotychczasowy teren walk 
woj sica, koalicyjne«, l ic e o s  ewakuac j i  
terenu plebisoytowogo przez oddziały 
p o lsk ie  i  niem ieckie m iał być zakończo
ny 5' lip o  a 1921. roku.

P e łn i niepokój.u o dalszy lo s 
ziemi ś lą s k ie j  -  powstańcy u słu ch ali 
rozkazu swej władzy i  sch o d zili z p la
cu boju; n ie  ż y w ili też  oni szczegól
nej u fn o śc i,że  w wyniku, przetargów dy- 
pioenbyo zry eh powziętą zostanie w spra
wie Śląska decyzja sprav;iedliwa?S z l i  
powstańcy do boja z hasłom przekreśle
nia zamiaru Racy Najwyższej oddania 
P o lsce ty lko  dwa powiatów ś lą sk ich  -  z-ar 
o zarazo1!  ć hasłem zdobycia d la P o lsk i 
Gcrnego Śląska vr całości,.

Hasło pierwsze zostało  z r e a li
zowane i P1 orwo t  ny, b ru ta ln ie  nas krzy7/- 
ĉ iąoy pluz. podziała Śląska zo sta ł za
niechany, Dyplomacja k oalicyjn a  n ie 
miała już odwagi do podtrzymania pro
jektu* wak rażąbog&ekoewnżąoegó in te - 
roFiv,\ p o lsk ie j /Ludności górnośląskiej*
Krew powstańców nie zo sta ła  przelaną 
dorercnica.Gdy .'•'.2 października 1921 roku 
L iga Narodów podejmowała swą uchwałę 
7; sprawie podziału Górnego Śląska. -  a 
20 października Rada Arb asador ćw fo r
malnie ją  akceptowała- przyznano nam 
poza powiatami pszczyńskim i  rybnic
kim oały xDowiat katcw icki i  c z ę śc i xaov/i; 
wiatew g liw ick iego, zabrskiego,racibor
skiego , zemewskogórskiego i  lu b lin ie c -  
k iegoŁ Około 900,000 Polaków i  Polek 
w róciło  rui łono Ojczyzny i a gospodar- 
stwo p olsk ie  7/zbogacone zostało  o zna- 
°zry iDotcnc*jał przyznanej na czę śc i 
zagbębia p rz e z ' słcwego5 na. małym skrawrku 
opar l is i#  s ię  o Odrę.

N ie ze o la ło  T rzecie Powstanie 
zrealizować drugiego hasła t j 0"zdobycia 
d_.a P o lsk i c a ło ś c i Gomego Śląska SN ie  
w róciło do P o lsk i Oxeóle, n ie Y/róciły 
P.aoiDorz/¿Aolkio S trze lc e  i  Zabrze i  
piękny Bycom,a^co na R a źn ie jsze  6C0- 
800o000 z krwi kości Polaków i  Polek, 
narażonych odtąd na spotęgcTrank.. tśmpo 
policyiH  geiTcanizaoy jn ej i  eksternina- 
cy jaeju

N ie bylisrik  poxanostu wóv/czas « 
do so solna, by w iDelno ar o a i* z  cwac ału-

J



szne nasze roszozenia terytorialm e, -  
zw łaszcza,że również część zwycięzców 

W ie lk ie j Wojny n ieufn ie i  niechętnie
wtedy spoglądała na nasze rewindyka
c je  zachodnie.

PALESTYNA I  S0hEETT_
Z o k azji zamierzonego otwarcia 

konsulatu scvdookiego w - Jerozolim ie, 
gazeta ''P alestin e P o st" , nawias en no— 
vricio św ietnie redagowana i  będąca naj
poważniejszym pismem na Środkowym 
Wschodzie,^ reprezentująca opinję kół 
żydowskich zam ieściła artykuł,w  któ- 
rym w ita ją c  w entuzjastycznych s ło 
wach ten nowy konsulat w Jerozolim ie 
stw ierdza przy ten, ż e przyczyni s ię  
ci.: do lepszego poinfór nawania oęjinii 
sow ieokiej o P a le sty n ie ,o  k tó re j 
obecnie opinia ta  n ie wie niemal n ic . 

Jako ̂ ludzie, którzy poznali opinię 
społeczeństwa sov.deokiego nie z "p ie- 
redowych"' a rty k u łó w  "Prav7dy"ozy 
'•Izw ie stii” i  n ie  z h c llu  moskiew
skiego hotelu"Savoy" pozwalory sobie 
na k ilk a  r o f le k s i i  na ten temat.

Nie ma w tym n ic dziwnego,że 
"szary człowiek” w Sowietach nic- n ie  
vde o P a le sty n ie , skoro n ie  ma on 
również zielonego p ojęcia  o najpo
tężn ie jszych  mocarstwach świata, a 
przede w izystk in  o w ielk ich  a lia n 
tach Związku Sowieckiego -  o W iel
k ie j B ry ta n ii i  Stanach Z jednoczo
nych, J e ż e li  komuś to nasze świadeot- 
vd wydaje s ię  nieprawdopodobnym, to 
odsyłany go do książek  słynnych ze 
swych pro-sowieckich sym patii,kore
spondentów b ry ty jsk ich  w Moskwie jak: 

Aleksander \Ie rth ,P h ilip  Jordan oraz 
Paul Wint er ton* Wszyscy oni i^odkro- 
s la ją  zdumiewającą ignorancję nawet 
skąd inąd v/y kształconych obyv/nteli 
są d e ck ich , n ie  należących bynajmniej 
do sfery " stachanowców czy udarni- 
kow;l a le  nawet wydzzych urzędnikow 
państw ovvy oh r 1 i t  or: .tów i  arty stów w 
stosunku do w szelkich objawów żyoia 
anglo-saskiego. I  tak p, Jordan,mo
skiewski korespondent znanej ze 
swych sowieckich sym patii l ib e r a l
nej gazety " Nows Chronicie" wyśmie
wa celowość i  skuteczność propa.gm- 
dy a n g ie ls k ie j w Sowietach. Twierdzi, 
żo z owych 20.000 słcw ja k ie  codzien
nie b r y ty js k i m inister in form acji 
każe drogą t e le grafiozn ą przysyłać 
do Mo siewy g dni jedno z nich nie prze
dostaje s ię  ̂ do sowieckiego obywatela.

To wy ja sn ian ie ,k tó re  może le p ie jjj 
pozwoli po jnawnć stanavdsko o p in ii 
sow ieckiej wob00 świata. n ie  sowieckie
go wyczerpuje ty lk o  połowę zagadnie
nia* My pozwalany sobie tw ierd zić , że  ̂
n ie  ty lko  w Sovdotaoh n ic  n ie wiedzą 
o P a le sty n ie , a lo  również opinia p ale-

stynska bardzo małe na p o jęcie  o sto
sunkach sowieckicho Dla ś c is ło ś c i  trz e 
ba jeszcze  s tw ierd zić ,że  ncwiąc^o opi
n i i  p alestyń skie j" mary w tym wypadku 
na r y ś l i  opinię żydowską/tą bowiem po
znaliśmy n a jle p ie j i  z tą  często wypa
da nam s ię  stykać w cza sie  naszego poby
tu w tym kraju .

p N ramach krótkiego artykułu nie 
sposob ̂ prostować wszy stk ich  błędny ch 
m i  eman tak szeroko r  o zp ows z echniony ch 
w P alestyn ie  o P o s ji  S cad eckiej.Z atrzy
many się  ty lko  na jednym, szczególnie 
jaskrowym, ze \Yzględu na op)inię żydow
ską*

Otoz według poglądu tych s fe r ,
S o d  ety są jedynym państwem śvYiata 
gdzie n ie is tn ie ją  w społeczeństwie 
żadne prądy antysem ickie. Trudno o bar
d z ie j fałszywy i  b a rd zie j sprzeczny z 
rzeczyw istością  obraz. Jakkolwiek o f i
c ja ln ie  w is to c ie  w SoYictach niema anty
semityzmu, a nawet je s t  on zwalczany ja 
ko "zjaw isko kontrrewoiucyjne" to w ma
sach sowieckich antysemityzm je s t  tak 
s iln y ,ż e  trudno sobie wyobrazić aby w 
jakimkolwiek innym państwie z vy jątkiem  
h itlerow skich  Niemiec objaw ten wystę
pował b a rd zie j jaskraw ię, wie o tym do
brze każdy, kto z r a c j i  swego pobytu w 
so d eck ioh  obozach pracy, które są prze
c ie ż  ośrodkiem przez które przechodzą 
miliony a może nawet d z ie s ią tk i m ilio
nów obyw ateli sowieckich, spotkał s ię  z  
tym i  początkowo n ie  mógł; s ię  ternu na
dziw ić.

Nae czujemy się  na s iła c h  zan ali
zować powodu tego nurtującego masy so
w ieckie nastawienia antę;semickiego,Chee- 
r.y z./rocie ty lko  uwagę,że w warunkach 
sowieckich n ie  je s t  bynajmniej niem ożli
wością zmiana kursu politycznego 0 90° 
w ięce j nawet, ta k ie  przestaw ienie może 
nastąpić w Sowietach z dziecinną łatwo
ś c ią  -  wy starczy jeden artyku ł “Prawdy"

Jest to tymbardziej możliwe, że po: 1- 
lity k a  Kremlu jolo każda zre sztą  p olityka  
systemu absolutnego stara  się  iść  naprze— 
ciw^życzeniom mas, je ż e l i  to da s ię  pogo
dzić z je j  własnymi ^nteresaid, a często 
nawet musi robić w tym wzgłodzie pewne 
koncesje«

Po też to nadmierne zaufanie ją 
kną darzy opinia, żydowska reżim  b o ls  ze' A- 
w ick i , trudno n ie  uznać za p olityczn ą  
lekkomyślność tym bardziej, j e ż e l i  rozwa
żyć ustosunkowanie s ię  p o lity k i Moskwy 
oraz podległych je j  p a r t i i  komunistycz
nych-y?o w szystkich krajach św iata w sto
sunku ło ideałów F.ydcwskie j  Siedziby Ma- v. 
r o d n e j  w P a le sty n ie . Ta id ea d z ia ła ła  
na międzynarodowe koła komunistyczne 
jak czerwona p łachta m  byka a  sion izn  
b y ł traktov/any  ̂jak "h/róg N.2" ustępujące 
tylko  pierwszeństwa faszyzmowi i  h i t le 
ryzmowi. 'wszystkie zaburzenia antyży
dowskie w P a lesty n ie  do roku. 1936 ,k io*  
dy to  r e j  za c z ę li wodzić agenci h it lo -
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rowooy,był;y pobierane i  finansowane przez! 
Moskwę o Żyd -  obywatel ̂  sowiecki któryby 
odważył s ię  ^propagować h asła  sy o n isty cz
ne niewątpliwi,© n a ra ził by s ię  na karę 
śm ierci a eona;,‘mniej w ielo letn iego  zesła
nia * co zresztą  ¿nap .uje ¡potwierdzenie 
w w ielu  faktach.

JożnJi  d zaś i.Ic skwa powstrzymuje s-̂ ę 
cd u toku na "żydowskich faszystów" to nie 
je s t  to n ic  innego ;>ak ¡pewnego rodzaju 
^polityczny nep": który stosowany je s t  
ty lko  dlatego, aby w ¡przyszłości z tym 
większą uderzyć s i ł ą c Z faleza,że Majaki 
przez k ilk a  godzin zwiedzał jakiś kibuo 
nie można wysuwać wniosków że Moskwa 

zamierza na s ta łe  popierać dążenia do 
utworzenia państwa żydowskiego w p a le s ty  i 
n ie c

O koliczność,że p o lityk a  żydowska 
ma trudności w pozyskaniu Londynu 1 17a.- 
szyngi'onu d la  poparcia je j  celów nie 
je s t  jeszcze  powodem aby szukała opar
c ia  ram, gdzio go znalezć nie można.

Stawka na Moskwę byłaby w ielką 
krótkowzrocznością i  w p rzy sz ło śc i 
niew ątpliw ie spowodowałaby jeszcze jed
ną k atastro fę  d la narodu żydowskiego, 
•już i  tak dostatecznie doświadczonego.

oO o

i

KOMENTARZ, YIZDłś&M 
C isza przed burzę,

Po raz pierwszy od k ilk u  miesięcy pa
ni;, je  na lądowych frontach europejskich 
c isz a  - c isz a  przed 1 orzą« 'wydaje się  
obecnie, że dowodztwo rosy jsk ie , zakoń
czywszy7 zwycięsko kampanię w R o sji po
łudniowej, zamierza dokonać generalnego 
przegrupowania swych s i ł .  Zaniast ata
kować centrum Rumunii, bronione od za
chodu l in ia  Karpat a od wschodu d e ltą  
Dunaju, ktorego zdobywanie wobec przygo
towania przez Niemcy na przesmyku między 
Karpatami a kolanem Dunaju "silny ch umoc
nień, pociągnęło by za sobą niepropor
cjonalne stra ty  - dowództwo sowieokie 
przerzuca znaczną część wojsk z frontu 
południowego na, inne odcinki.

Jako teren nowej ofensywy sow ieckiej 
brane są pod uwagę następujące odcinki:
1 na. ziemiach polskich  przestrzeń  mię
dzy wschodnimi Karpatami a bagnami Pry- 
p eci, 2° na B ia ło ru si i  w państwach 
b a łtyck ich  odcinek między Bobrujskiem a 
jeziorem Pejpus. 0 rozpoczęciu d ziałań  
na fron cie  wschodnim zadecyduje z jednej 
strony pogoda, t . j .  chwila wyschnięcia ■ 
ziemi po roztopach i  deszczach wiosen
ny oh, oraz akćja Aliantów na Zachodzie.

Dr lig i  fron t
w poprzednim tygodniu poświęciliśm y 

horoskopom, związanym z "drugim frontem", 
obszerne rozważanie. Żadne nowe is to tn e  
zniary w t e j  sprawie nie z a sz ły . Ofen
sywa lo tn icza  Aliantów nie ty lk o  n ie 
zimniejsza s ię , a le  s ta le  ¡przybiera na' •!

s i le .  O statnie naloty kosztują Sprzy
mierzonych stosunkowo n ic  dużo, gdyż 
Luftwnffe świadomie unika w alki, Niem
cy sp o strze g li s ię , że celem r.lianckich 
wypraw lo tn iczy  cg w równej mierze jak 
bombardowanie je s t  n iszczen ie w walkach 
niemieckiego lotnictw a mysławskiego.
Aby tego uniknąć, i  zachować swe s iły  na 
chwilo najwyższej potrzeby, t . j .  moment 
desantu Aliantów, niemieckie lotnictw o 
poprostu nie broni swego nieba. Unika 
wprawdzie w ten sposób s tr a t , a le  za to 
eskadry b ry ty js k ie  i  amerykańskie niemal 
że bezkarnie miażdżą niem ieckie miasta i  
fab ryki.

■ - ■ o ż 1 iwo ść nie spod z ianek
I s tn ie je  zasada, że w szelk ie  operacje 

wojenne przeprowadza s ię  w ś c is łe j, tajem
nicy. Od tego, by wróg nie dowiedział 
s ię , co s ię  przeciwko niemu szykuje, za
leży n ic mała część powodzenia. Niespo
dzianka. i  zaskoczenie mają zawsze duży 
u d zia ł w sukcesie,

Tymczasem j e ż e l i  chodzi o t.zw . drugi 
fro n t, można powiedzieć, że jeszoze n ig
dy w h is t o r i i  żadna impreza filmowa czy 
baletowa nie była w ten sposób reklamowa
na. G-on. Eisenhower musi dysponować 
szeroko rozbudowanym aparo.tem propagan
dowym. . .

Kto wie jednak, czy w tym niezwykłym 
h a ła s ie  nie leży źródło niespodzianki.
Jak to  kiedyś pow iedział gen. Montgomery, 
być może, że rzeczy potoczą się- w łaśnie 
wręcz odwrotnie a n iż e li  to sobie wszyscy 
wyobrażają. Dlatego też nie je s t  wyklu
czone, że we wszystkim, co s ic  teras 
d.zieje, je s t  w iele wojny nerwów.

Ewentualne odwleczenie s ię  ch w ili in
w azji na. Europę stanowiło by największe 
zmartwienie przede wszystkim d la  Niemców. 
Prasa szwedzka podała niedawno, że Ernst 
Hepjj, niem iecki attache pras owy, oświad
czać m iał w jednym z ’wynurzeń d la  p rzyja
c ió ł:  "J e ż e li inwazja anglo-saska nie 
zacznie s ię  w kwietniu, a najpóźniej w 
maju, będzie to poważnym ciosem dla 
p re stiżu  "fuhrera", H itle r  bowiem  ̂ ocze
kując uderzenia od. zachodu, n ie tylko 
nie pozw olił naruszyć rezerw w celu  pow
strzymania ofensywy sow ieckiej, le cz  
jeszcze  ściągn ął z fron tu  wschodniego 
szereg najlepszych jednostek, by wzmoc
nić swój a tla n ty c k i wał z betonu i  s t a l i .  
Rezultatem t e j  ta k ty k i były zadziw iające 
postępy sowieckie w Ros j i  południowej."

N iezależn ie od tego, kiedy s ię  inwa
z ja  aliancka rozpocznie, będzie ona, można 
z góry stw ierdzić, próbą ogniową dla te 
renów, które zostaną objęte walkami. 
Bogate, patyną wiekowej kultury obrosłe 
k ra je  zachodniej Europy staną s ię  łupem 
ognia i  iąiecza, Jakikolwiekby b y ł wynik 
walk, których oczekujemy, jedno Jest 
pewne: d.la Europy, je j  skarbów k u ltu ra l
nych i  je ĵ zabytków, będą one powtórze
niem czasów A t y l l i .


